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D z iś  w  K o śc ie le  XX. A u gustjan ów , o d b y ło  s ię  ża
ł o b n e  N a b o że ń s tw o ,  za du sze  zm arłych  K o n fra tró w -  
D o b r o d z ie jó w  i w szy s tk ich  Braci  A rcy-B ractw a  P o c i e 
s z e n i a  N- M A R J I  P . —  Jutro  w tym że  K o śc ie le  o  g o 
dzinie  8 m ej  z rana, o d b y w a ć  się  'będzie takież N a b o 
ż e ń s tw o  za z m a r łe  S io s try  tegoż  Arcy-B ractw a .

Już donieśliśmy o zaszczyceniu obecnością S w o j ą  
przez N a j j a ś n i e j s z ą  PAN1Ę, w czasie pobytu J e j  C. K. 
MOŚCI w W arszaw ie , Instytutu tutejszego G łuchonie
mych i Ociemniałych. Odwiedziny te, N a j j a ś n i e j s z a  
PAN Iodbyła  w towarzystwie J .K .  W .W .X in e j  A l e x a n -  
d r y  M eklenburgskc-Schw eryńskiej, Najdostojniejszej 
S w o j e j  Siostry. Wszystkie oddziały tego Instytutu, jako 
też osoby należące do nauki i dozoru, miały szczęście 
otrzymać Na jmiłościwsze zezwolenie przedstawienia się 
J e j  C. K. MOŚCI. Wychowująca się tamże młodzież, 
dopuszczoną została do okazania postępu swego tak 
w naukach jako i robotach ręcznych, a ociemniali, za 
wejściem do ich oddziału N a j j a ś n i e j s z e j  MONARCHI- 
N I ,  odśpiewali modlitwę za pomyślność N a j j a ś n i e j 

s z e j  K R Ó L O W E J, nawiedzającej ich, w tej smutnej 
ich niedoli. Pokorna ta modlitwa wzniesiona do PANA 
Z a s t ę p ó w ,  odpowiadała uczuciom dzieci, błagającym 
B O G A  z a  M a t k ę ,  co najlepiej jedna z jej strofek maluje: 

„Słońce życia, niech JE J św ieci,
Bo JE J  życie, życie dzieci.
Zdroje ła s ti  lej obficie,
INa to drogie dzieciom życie!”

W końcu, Wychowanice Instytutu, pod przewodnictwem 
miejscowej Óchinistrzyni, zostały uszczęśliwione przy
jęciem przez N a j j a ś n i e j s z ą  PANIĘ, złożonego w ofie
rze obrazu haftowanego, pracy rąk  własnych. Przy odjeź- 
dzie, J e jC .  K .M OŚC raczyła Najłaskawiej oświadczyć 
S w o j E zadowolenie, i przeznaczyć następnie dla Insty
tutu rs. 300 (złp. 2000).

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, zgodnie z wnioskiem JO. Xięcia 
N a m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej zezwolić r a 
czył na złagodzenie losu Franciszka Pantoczek, za prze
stępstw0 polityczne, w r. 1845, do służby wojskowej 
bez wysługi oddanego, przez nadanie mu prawa wy
sługi, jeżeli postępowanie jego w służbie okaże się zu
pełnie zadowalającem.

Z P etersburga  donoszą, że Radca Tajny Senator Xżę 
S zy r y ń sk i-S zy c h m a io w ,  Minister Oświecenia N arodo
wego, przybył do tej stolicy z W arszaw y, w d. 2m b. m.

Hrabia Otton de B ra yS fe in b u rg , b. Minister Sta
nu, obecnie Poseł Nadzwyczajuy i Minister P e łnom o
cny Króla Jmci B aw arsk iego  przy Dworze J .  C. K. 
MOŚCI, i Baron non Keebach Poseł Nadzwyczajny i 
Minister Pełnomocny N. Króla Saskiego, przybyli do

W a rsza w y , pierwszy z Monachjum, a drugi z D rezna. 
Obaj ci Dyplomatycy, stanęli w hotelu A ngielskim .

Tekla Józefa Jakowicka, Córka Tekli i Cypryana 
Jakowickich, przeżywszy lat 7, onegdaj rozstała się 
z tym światem. W tęsknocie i żalu nieutulonym po 
zostali Rodzice, Babka, Siostry i Brat, zapraszają K re 
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok 
Jej,  ju tro  o godz: 12tej w południe, z domu Koeltza  
przy ulicy Królewskiej,  na smętarz P ow ązkow sk i odbyć 
się mającą.

Zuzanna z Rahnów Loth, przeżywszy lat 4-3, po d łu 
giej i bolesnej chorobie, onegdaj przeniosła się do 
wieczności. Pozostały Mąż z Dziećmi i Familją, za
praszają  Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
ju tro  o godz: 3ciej po południu, z Kaplicy przy Szpi
talu Ewangielickim, na smętarz Ewangielicko-Refor- 
mowany odbyć się mającą.

Do składu P. Konopackiego, w gmachu D obroczyn
ności, na K rakow skiem -Przedm ieściu , nadesłaną zosta
ła  figura, wyobrażająca Śtą M a r j ę  M a g d a l e n ę , w chwi
li zachwycenia. F igu ra  ta jak niemniej otaczające ją  do 
koła kwiaty i owoce, wyrobione są z wosku i do złudze
nia naśladują naturę. Przy głowach zachwyconej po
kutnicy, jest Krzyż ZBAWICIELA, również wyrobio
ny z wosku. Efektowe to dzieło, nakryte szklannym 
kloszem, przeznaczone zostało na dochód Sierot pod o- 
pieką W arszaw sk iego  T ow arzystw a D obroczynności 
zostających. K to da więcej do B o ż e g o  N a r o d z e n i a ,  j a 
ko dnia podarków na W ilję ,ten stanie się właścicielem. 
Licytacja rozpoczyna się od rs. 30..

Kantor G łówny L o te r jiK la ssyczn e j. — Działając c ią 
gle ku wygodzie Publiczności,  i chcąc zapobiegać, aby 
Numera stale przez niektórych grających trzymane, do 
następnej 77ej Loterji , trzecim osobom sprzedawane, 
lub na prowincje wysyłane nie były; uprasza niniej- 
szem, aby każdy z łaskawych graczów. życzący sobie 
właściwy jego Numer nadal zatrzymać, lub też jakibąć 
inny N um er dla siebie zamówić, raczył to zawczasu 
przy wymianie losu do klassy 5ej oświadczyć, a wtedy 
K antor  starać się będzie życzeniu Jego i pod tym wzglę
dem zadosyć uczynić. Przytem nadmienia się, że w Kan
torze G łów nym  są jeszcze do nabycia losy kupne do 5ej 
klassy, której ciągnienie rozpocznie się dnia 22 Listo
pada (4 Grudnia) 1850 r.

K alen darze Polskie  i Niem ieckie, domowe i gospo
darskie na rok 1851, wyszły z druku w K aliszu , i w kró t
ce pierwszy transport takowych, otrzyma w W arszaw ie  
skład główny na Krakowskiem-Przedmieściu na przeciw 
ulicy Bednarskiej,  w domu pod Nr 429, od dawi zna
ny? gdzie w większych parłjach oraz na tuziny i sztuki, 
będą do nabycia.
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W e wsi Nowodworze Pcie S tan isław ow sk im , za łożo
ną została przez W. A ntoszew skiego, Dziedzica, now a  
Fabryka cukru z buraków.

Ner 41 Tygodnika L ekarsk iego , wyszedł z druku, i 
zawiera artykuły: PP. Helbicha, Simona, W ojnarow
sk iego  i Andrzejow skźego.

W chwili kiedy wszyscy czekają na wiadomość o 
wzniesieniu się Pana Montemayoru  hiszpana na maszy
nie, służącej do kierowania balonem w p ow ietrzu ,  
pojawia się nowy w P aryżu  żeglarz napowietrzny P. 
Julien, który już sp e łn ił  owe wielkie dzieło i przeko
nał o tem  publicznemi doświadczeniami. Oto co pisze  
jedna * gazet francuzkich: » 0  godz: 3^2  d. 6  b. m. w o- 
becności PP. Emila G irardin , P erree ,de  Fiennes, B er
n arda  i innych, P. Julien  przyniósł z sobą do amfitea
tru w Hippodromie, małą maszynę, mającą 7 stóp dłu
gości, kształtu owalnego, i zawierającą mechanizm nad
zwyczaj prosty, w łasnego wynalazku; potem w zn iósł  
się balonem w górę, w kierunku poprzednio przez w i
dzów wskazanym. Wprawdzie w okręgu zabudowania  
Hippodromu, nie było żadnego przeciągu powietrza, i dla 
tego wzniesienie się to i kierowanie dow olne, zdawało  
się rzeczą dosyć naturalną; ale kiedy później w ypłynął na 
otwarty okręg amfiteatru, podziwienie wszystkich doszło  
do najwyższego stopnia , gdyż wiatr dął południowo-  
wschodni. a żeglarz skierował się, i z wielką łatwością  
szybow ał pod wiatr. Na żądanie ponow iono  próby, 
i za każdym razem udały się jak najzupełniej. P om im o  
wszakże tak przekonywających doświadczeń, obecni  
w zadziwieniu spoglądali na siebie, nie śmiejąc dać 
wiary w łasnym  sw oim  oczom . P. Julien  tymczasem  
u nosił  s ię w  różnych kierunkach, i wszędzie zwycięz- 
ko wychodził. Pob liższem  obejrzeniu machiny,ciekawy  
jej mechanizm okazał się jak najprostszy. Jest ona zbu
dowana w kształcie ryby, jakby cylinder o wielkiej g ło 
wie, opasana obręczą drewnianą, do której przywiąza-  

' ną jest sieć balonowa. Z przodu, do r/ 3 części, przy
twierdzone są dwa skrzydełka, stanowiące rodzaj śruby  
A rch im edesow ej (kształtu kręconego ślimaka). Skrzy
dełka te, mają 0 ,2 2  średnicy, czyli są tej wielkości,  
jak zwykłe ro la n ty  do grania. Obracają się ruchem  
w irow ym  z w ielką szybkością, i działają na posuwanie  
się machiny w kierunku prostym. Te skrzydełka zaś, 
obracają'się za pomocą kółek palczastych, które znow u  
wprawiane są w ruch za pomocą przyrządu zegarowe*  
go, umieszczonego o 4  decimetry pod balonem. Apa- 
rat cały obejmuje 1200  decimetrów sześciennych wo-  
dorodu; okrycie balonu waży 3 5 0  gram ów ; przyrządy 
z drzewa także 3 5 0  gram ów ;  machina poruszająca 4 5 0  
gram ów ;  sznury 10 gram ów ;  razem wagi MISO gram ów . 
Dwa stery, jeden prostopadły, a drugi poziomy, d op eł
niają składu machiny. Nieuprzedzamy się co do m ożli
wych wypadków tej próby, jednak obowiązkiem na
szym jest potwierdzić, że dziś, we Środę 6go  Listopada 
o godz: 372, machina napowietrzna wyraźnie i nieza-

przeczenie, pożeglowała przeciwko wiatru, za pomocą  
aparatu, nadzwyczaj prostego składu.”

K alendarz Popularno-G ospodarski, na rok 1851,  
D. A ssenhejm a, (rok siódmy), wyszedł z druku. Za
wiera, jak dotąd, najciekawsze wiadomości gospodar
skie, z najlepszych i najnowszych dzieł czerpane. Skład 
g łó w n y ,  już nie jak dotąd przy ulicy Przechodniej, tyl
ko w Xięgarni S. O rgelbranda  przy ulicy Miodowej  
pod Nr 4 9 6 ,  i w handlu litografji przy ulicy Francisz 
kańskiej pod Nrem 1809 lit: B. Cena exemplarza kop. 
sr. 30 . Odbierającemu tuzinami, odstępuje się korzy
stny rabat, i obiecuje się rychłą i akuratną usługę.

Podpisany, ma honor zawiadomić Szanowne Osoby,  
któreby go ufnością sw oją  jako Lekarza zwierząt zasz
czycić raczyły, iż przeniósł mieszkanie do domu (po  
O ssoliń sk ich ) W . Z aw adzk iego , przy ulicy T łom ackie  
pod N ° 7 3 9 .—  i .L ew a n d o w sk i,MagisterWeterynarji.

Amatorom o s tr y g  donosiemy, że świeży transport 
nadejdzie jutro do handlu P. R iedla  i innych.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani:  po Rom:  
Gapiątko, Wszyscy; po Części muzycznej, Pan S tra u s s  
2-kroć.

W nocy z d. 2 2  Czerwca (3 Lipca) r. b. niewiadomi  
dotąd sprawcy, napadłszy dom plebański w wsi Gola- 
czowach  gm: Jan grot okręgu Olkuskim, zamordowali  
tamecznego Proboszcza Xdza Wojciecha O rzechow skie
go, i związanego biczami trupa zostawiwszy, zabrali p ie 
niądze jakie Xiądz ten posiadał,  bo żadnych śladów g o 
towizny po jego śmierci nie okazało się. Dochodzenie  
śledcze wskazało dostawionego Sądowi Pol: Popraw:  
Wydz: Jędrzejew skiego , niejakiego F elixa, chłopaka  
o koło  lat 18 życia mającego, który przedstawia się być 
głupow atym , nie chce odpowiadać zrozumiale, lub w ca
le, na czynione mu zapytania. Poprzednio wszelako  
w pierwiastkowych badaniach i przed różnemi o so b a 
mi wyjawił, że zostawał u Xdza (którego nazwiska nie  
chciał wyjawić), do paszenia trzody chlewnej, i że jego  
ojciec wraz z szewcem Minosem, będącym u Xiędza  
w G olaczowach  i dwoma żydami, zamordowali tegoż  
Xiędza. Wyżej wymieniony Felix, ujęty na w łó c z ę g o 
stwie, ma twarz ściągłą, nos średni, wargi wydatne,  
w łosy  ciemne, czoło  niskie, oczy zapadłe niebieskie; nie 
chce on wskazać miejsca sw ego pochodzenia, stałego  
zamieszkania i pobytu ojca, tudzież pow ołanych jego  
spóln ików  rozboju; Sąd Policji Poprawczej Wydz: Ję- 
drze jow sk iego  (w Chęcinach), zarządziwszy ścisłe  ś ledz
two na miejscu dokonanego przestępstwa, wzywa każ
dego, ktoby dostarczyć m ó g ł  wiadomości dotyczące wspo- 
m nionych osób, jako też szczegóły do wykrycia prze
stępstwa posłużyć m ogące, aby mu takowe nie za
niedbał przesłać.

Z  P etersbu rga . —  Dnia 2 2  z. m. (3 b. m.), um arł  
Rz: R. St: X iążę Dymitr C ycyanow .

Tyflis. —  Dzień 2 8  Września (V. s.), J. C. W. W. X żę  
C e s a r z f .w ic z  Następca T ron u , pośw ięcił na przegląd
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wojsk,zwiedzanie k o lo n j iosadników W irłem berąskick , 
Karawan Seraju  i i n n y c h  osobliwości, wszędzie przyj
mowany będąc z najżywszeroi oznakami radości, i h o 
noram i należnemi Panującym. Dnia 2 0 g o , J -  C. W y
s o k o ś ć , u d a j ą c  się traktem do K utajsu, przeprowadzony
d ru ż y n ą  X i ą ż ą t  G ruzyjskich, t łu m a m i  ludu, cecham i 
z ch o rąg w iam i,  P™y biciu w dzw ony po w szystkich Ler- 
kw jach  i przy jednog ło śn ych  okrzykach ,  o pu śc i ł  11/ fits; 
pozostaw iając  na wieki, p am ię tn e  w spo m n ien ie  o p o 
bycie Swoim w Zakaukazie.

A m eiiyka .—  Bullą  P a p ie z k a ,  B iskups tw o Nowego- 
Yorku zosta ło  e ryg ow ane  w A rcy-B iskups tw o , z stoso- 
wriem h ie ra rch iczu em  urządzen iem . — 'L Kuby d o n o 
szą o c iąg łych  ś ro d kach  o s t rożnośc i ,  poniew aż p o g ło 
ski o now ych zam achach  krążyć  nie przes ta ją .  W B o 
stonie  o m a ło  nie zabito przedsięb iercę  teatru  P ana  
Barnum , poniew aż na ko nce r t  Jen n y  Lind  sp rzed a ł  dw a 
razy  tyle’ bile tów, ile sala ob jąć  in o g ł f o s ó b ;  m u s ia ł  się 
sch ro n ić  ucieczką przed w ściekłością  l u d u .—  K w estja  
n iew o ln ic tw a  coraz  g roźn ie jsz ą  się staje w S ta n a ch /.je 
d n o c zo n yc h ;  n ow e p raw o  niety lko nie u sp o k o i ło  sp raw y ,  
ale ow szem  podnieciło  żar.  Obietnica za wydanie każde
go zbiegłego niew oln ika , zapew nia jąca  p o 250 do la row , 
s ta ła  się p ow odem  n ies łychanych  nadużyć; n ie w o ln i 
ków  np. na m aw ia ją  do ucieczki speku lanc i ,  by później 
chw ytać  ich i wydawać: w F iladetfji ch łop i  na m u r z y 
n ó w 'z b ie g ły ch  jak  na zw ierza  po lu ją .  Za to w Detroit 
biali i czarn i rzucili  się na więzienie, by uw oln ić  o sa 
dzonych  w niem  zbiegłych n iew oln ików ; czarn i w szę 
dzie się porusza  ją i grożą; m u s ian o  p rzeds ięw z iąśćś rod -  
ki o s tro żno śc i  n iezw ykłe .  T a  kw estja  w tej chw ili w y 
łączn ie  Stany Zjednoczone zajm uje .

A n g u a .  —  W dniu 6ym b. m. odbyła się w u rzę
dzie spraw zagranicznych, rada gabinetowa, na której 
wszyscy Ministrowie byli obecni. L przylądka Do
brej Nadziei donoszą pod d. 1 Sierpnia, że po zwykłych 
w tej porze roku  burzach, brzegi morza są  pokryte 
szczątkami okrętów, i że spodziewać się należy bardzo 
smutnych raportów  o zaginionych okrętach.

A u s t r j a .  Wiedeń 9go Listopada. —  Cesarz co dzień 
odbywa przeglądy przechodzących tędy bataljonów. —  
Spodziewają się tu z Berlina  Ministra Manteuffel, dla 
poprowadzenia stanowczych układów pomiędzy Au
s tr ią  i P ru sa m i.—  Wszystkie tędy przechodzące ba- 
taljony kraińców, z niesłychanym zapałem witają Bana 
Jetlachich. —  Starostom i urzędnikom okręgowym, 
nakazano przygotowanie furażów d ia k o n i .—  W k ró t
ce wyjdzie prawo o awansach w arm ji .  —  Poseł p ru 
sk i  Hr: Bernstorff, z powodu słabości, nie inoże opu 
ścić Wiednia, pomimo wezwań z B erlina . —  Na tutej
szej giełdzie złoto poszło na 31, a s rebro  na 24 procent. 
—  Feldmarszałek Hr: Radecki, ma być mianowany Xię- 
ciem Notary; podobno radzi on w sprawie niem ieckiej 
umiarkowanie; wczoraj długo konferował z Cesa
rzem, i został zaproszony do Cesarskiego stołu. —

Wszyscy tu pragną  pokoju z powodów finansowych.—- 
U u cli gońców ciągły tu ta j .—  Korona Śgo S t e f a n a  m a 
być w m urow aną  w sali posiedzeń byłej izby magnatów 
węgierskich; dotąd jej nie odkryto .— Z Wętzier skarżą 
się na niezwykłą drożyznę zboża i na uciążliwość no 
wego podatku s tę p ia .—  Arcy-Xiążę Ferdynand d 'E sle  
Feldmarszałek C. K. życie zakończył; ur: w Modenie 25  
Kwiet: 1781 r.  Był dawniej G ubernatorem Jlnym K r ó 
lestw Galicji i Lodomerji.— We wszystkich prowincjach 
uorganizowanych przyrządzają lokale dla sejmów. —  
Wszystkim popisowym odmawiają paszportów.—  K o
leją południową przybyło tu znowu dwa bataljony. —  
Cesarz ułaskawił kilku więźniów politycznych.—  Skut
kiem nakazanego przez O jc a  Śgo Jubileuszu, takowy 
rozpocznie się w Wiedniu  15 b. m., i trwać będzie do 
15 Grudnia. Na Nabożeństwo to, przeznaczono trzy 
Kościoły: Śgo Szczepana ,  Śgo M i c h a ł a  i Szkocki. —  
W edług wiadomości ze Lwowa pod d. 2 b. m., zaraza 
na bydło już w obwodzie Tarnowskim  ustaje; a w Bo
cheńskim  i Zloczov'.skim, znacznie się zmniejszyła.

B e l g j a . —  Z powodu zgonu Królowej Belgów, wszy
scy właściciele okrętów kupieckich belgijskich, rozkaza
li pomalować błękitno baterje i wierzchnie zewnętrzne 
części swych okrętów, stojących w portach. Wiadomo 
że ten sposób malowania statków przyjęty jest w An- 
g lji  na znak żałoby po zejściu osób Rodziny K róle
wskiej.

F r a n c j a .  Paryż 8  Listop:. —  Za trzy dni otwarcie 
izby; do tej pory tylu reprezentantów zjechało się, że 
komplet na l i g o  zbierze się .— P. Corce/fes kiedyś Po
seł w Rzym ie, konferował co do sprawy piem onckief 
7, Nuncjuszem A p o s to lsk im  w P aryżu .—  Xiążę Broglie  
przybył tutaj.— Monitor ogłosił dekret rozwiązujący sto
warzyszenie 10 G rudnia.— Nowe praw o wyborcze bę
dzie silnie atakowane na posiedzeniach przyszłych. —  
W Paryżu  aresztowania r.ie usta ją .— Na giełdzie p a 
piery dobrze stoją, ale banku ostatni wykaz dowodzi* 
że handel Paryża  nie najlepiej idzie. —  Arcy-Biskup 
Turyński, Xdz Franzoni, zajmuję ciągle w Lyonie p o 
koje, w których mieszkał O jc iec  Śly P je s  VII, w czasie 
pobytu swego we Francji.

N ie m c y .—  Z Hesji dzienniki nie nowego nie d o n o 
s z ą .—  W Hanowerze bawi wysłany tam Higel-Adju- 
tant Króla Pruskiego, Pułkownik v. Manteuffel, bra t 
Ministra, z missją dyplomatyczną.

P ru s y .  —  Dzienniki ogłaszają wykazy o finansach 
pruskich , i dowodzą, że mało który kraj znajduje się 
w tak korzystnem położeniu finansowem.—  Koszta na 
armję w skutek nowych postanowień, wynoszą do 12 
miljonów ta la rów .—  Ministrem spraw zagr: miał zo
stać Jenerał  Rochow, ale po rozmowie z Królem n ie  
przyszło to do skutku; sądzą, że P. Bernstorff,  P o se ł  
w Wiedniu, ten urząd otrzyma.

T u r c j a . —  Turcja  na wielką wystawę londyńską  
przyśle także swe wyroby, jak kobierce, tkaniny wełnią-
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lie i bawełniane z Aleppo, B r u s sy  i D am aszku. —  Po
wstanie w S y r ji  uspokojono.—  W B ośn ji wojska re
gularne rozbite przez powstańców, chronią się w gra
nice A u strji; była to jednak tylko cząstkowa porażka,
<i wieści o rozbiciu zupełnem Omer Baszy, były fałszy
we. Chrześcjańscy poddani Porty (rajasy), są zupeł
nie spokojni, tylko muzułmanie walczą przeciw rzą
dowi. —  Wysadzony w powietrze okręt N egri Szef/ret, 
był okrętem trzech pokładowym i liczył 120 dział; 850  
żołnierzy i majtków wyleciało w powietrze, ledwo 200  
przy życiu zostało, i ci są tak pokaleczeni, że pewno do 
zdrowia nie przyjdą; powodem wybuchu było zajęcie 
się ognia w komorze prochowej.

WLornv. —  Do Kardynała A n ton ellipodano już 600  
próśb o posady przy radzie stanu. —  W P a ń stw ie  Ko- 
ścielnem  rozboje po drogach mnożą się co raz bardziej;
•w przeciągu tygodnia trzy razy zrabowano dyliżans mię
dzy R zym em  a Im ola.—  Z Ankony, A u str ja cy  w czę
ści wyszli; zastąpić ich mają N eapolitańczycy. —  Par
lamentowi sardyń sk iem u  przedstawią projekta do pra
wa o organizacji sądowej i o majoratach. —  V.M onta- 
lem bert przybył do R zym u .—  W Kościele francuzkim 
Śgo L u d w ik a  w  R zym ie , odbyte zostało Nabożeństw o 
za pokój duszy ś. p. L udw iki Królowej B elgów, na któ- 
rem znajdowali się licznie zebrani Francuzi.

R o zm a i to śc i .  —  S ły n n a  tak z g ło su  jak z d o b roczy n 
n y c h  uczyn kó w  Panna Jenny L ind  (s łow ik p ó łno cny ) ,
całą summę 75,000 dukatów, jaka jej zapewniona została 
za pobyt w* Am eryce, przeznaczyła na założenie szkół po
czątkowych w ojczyźnie swojej [S zw ecji). Gdy jej czy
niono uwagi, że hojność ta jest za wielką na prywatną 
osobę, odrzekła ria to, że już dostatecznie opatrzyła 
krewnych, że dla siebie zapewniła rocznie 3000 duka
tów, i że mogąc głos stracić, pragnie przedtem zrobić 
coś pożytecznego dla rodzinnego kraju.—  Pan Gascon, 
poborca w Luchon, w przeszłym tygodniu odbywał p o
lowanie na niedźwiedzia. Obława ciągle pędziła zwie
rza przed sobą, a on stanąwszy o dziesięć kroków od 
niego, kulą, która przeleciała przez łopatkę, przeszył 
mu serce. Niedźwiedź wydawszy ryk okropny, upadł 
na ziemię, a kiedy strzelcy na znak ognia przybyli, już 
nie żył. Dumni ze sweg0'zwycięztwa, obławnicy wra
cali do Luchon wśród brzmienia muzyki trąb i rogów. P.
Gascon, bohater tego polowania, szedł na ich czele. Całe 
miasto zbiegło się, aby widzieć tego ogromnego zwie
rza, jednego z najpiękniejszych, których dotychczas 
zabito w tych górach. Ważył on 250 kilogramów. —
Ktoś rzekł do Panny M ars, słynnej artystki: »Czy wiesz 
Pani, że ci dają pięćdziesiąt lat.” niech sobie dają, 
ale ja ich nie wezmę”, odrzekła artystka.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Baranow ska Felicja Żona Majora z Gub: Mińskiej d i - 2673; D re- 

sle in  Sztabs-Kap: z Tyflis n r 476; Gache W iuc: Inżen: z Nantes nr

W D rukarni K urjera W arsa :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 2 (14 ; Listopada 1850 r-—  S tar-zy  Cenzor, L .T .Tripplin .

1340; Komicrowski Ant: Oby; zSIężan nr 601; Krelkowski Roman 
Oby; z Mirowa nr 584; X . Lubowidzki Stan: Pleban z Pu łtuska nr 
2668; Ł uczyńska Zofja Oby: z Ostendy nr 2235; Mycielski Micbat 
Urzęd: z Poznania n r414 ; Nagler Jan Sędzia z Siedlec nr 625; Si- 
m nnt Samuel Kup: z Brześcia Lit: n r 613; V ernier Piotr Ogrodnik 
z F ra n c ji n r 1776 /7 ; de Vigny Laura Oby: z P aryża  n r6 1 3 ; W oro- 
uieccy Jerem iasz i Ew ar: Ń ią ż ę ta z  Huszlewa.

W y je c h a li : G aw arecki Zyg: Oby: do A rciszewa; Lubieński Sew: 
H r. do Florencji; Morozewicz Kajet: Radca T. Kr: do Krasimina.

DOS i RS 6 E Hf A.
Biuro W arszaw a: O ber-Policm ajstra, zawiadam ia niniejszym, i  

w  dniu 7 /19  b. m. o godzinie 10 z rana, w  Ratuszu w Sali depozy 
tow ej, odbędzie się sprzedaż rozmaitych do ubiorów służących ,ItZ 1.- 
CZY, Z egarka , Chomont starych , i t. p. przedmiotów, z depozyt.: 
Policyjnego pochodzących; po odebranie których praw i w łaściciele 
mimo w ezw ania przez pisma publiczne, dotąd nic zgłosili się.

OSTRYGI św ieże, nadejdą ju trz e jszą  poeztą 
do Handlu A. B ys ień sk itg o , w pałacu VV. S k w a r -  
nrwa, p rzy  Saskim Ogrodzie Nro 413.

Św ieże Holsztyńskie © S T R A T U M , na- /, 
dejdą pocztą ju trz e jszą  do Handlu W in i Ko-1 
rzeni niżej podpisanego, przy  ulicy E lektoral-,; 
ncj pod Nr 797. .luljau Roculer.

H E 3 S 9 9 H  Potrzebny je s t KUCHARZ dobrze usposobiony, na 
I g u P p i  służbę roczną lub k w a r t a l n ą ,  który  ze sw em i  ś w i a -  

d ec tw am i zgłosić  się może p r z y  ulicy Chmielnej  pod 
N r 1 5 2 6 ,  na Iszc  p ię t ro .—  T a m że  j e s t  do sp rzedan ia  

znaczna  ilość D R Z W I  i O K IE N  podw ójnych ,  m a lo w a n y ch ,  z  z a m 
kami i okuciem, i k ilka  RAM różnego fasonu, roboty s n y c e r s k ie j  
pozłacanych. "

P A N W A  usposobiona do K raw iccczyzny i do innych robót, 
życzy p rzy jąć  miejsce, w jakim  pryw atnym  domu. W iadomość 
p rzy  ut: Podw al, w  handlu Mydlą i Św iec, obok domu Dyzinań- 
skiego.

GUMULKI M orawskie (OIm nitzer Keise), nadeszły do handlu 
W in i Korzeni N. Schneider, p rzy  ulicy N ow y-Sw iat pod N r 
1249, trzeci dom od ulicy Sto-K rzvzkicj;— są takż.c do nabycia 
POMARAŃCZE słodkie letnie.

BIORKO mahoniowe, mocnej budowy; SZAFKA jesionow a k ą 
tow a, i SZUBA szopami podbita, są do sprzedania pod N r 586 a, 
przy  ulicy Długiej, w prost Hotelu Drezdeńskiego, ua dole.

1%̂
Świeże Holsztyńskie O S T R Y G ^  lla' / #  

dejdą pocztą ju trz e jszą  do Haudlu niżej p od-^[ 
pisanego, p rzy  ulicy Miodowej, w prost X X . Ka- yS  
pucynów , pod N r 482. Józef W o \ffin . '

.-'-2:'-'— . I k  A  Ni A I*  A . 2 Fotele, 6 K rzeseł, mahoniowe, w ca
le nieużyw ane, adamaszkiem w ełnianym  pokry te , te 
raźniejszego fasonu, są do sprzedania w- dontu W . Win

tera  pod N r 1337. W iadomość w Sklepie W yrobów .

JABfclkA TYROLSKIE późniejszego zbioru, ; 
8  nadeszły do handlu W in i Korzeni, Edw arda Streuger, 
I  przy  ulicy Bielańskiej i róg T łum ackiej.

Dziś rano ziniua stopni 0. W czoraj w południe  ciepła I. 
Dziś rauo wysokość wody na W ill*  stóp 6 cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , .1 t ą i r a w s i .


